
KURIER WARSZAWSKI
D .  5. Maia. —  Rok  1834.

Poniedzi ałek . N ? 120. Ju t ro ,  Ś. Jan w Oleiu.  
Dni  Krzyżowe.

Na dzień 22 Kwietnia (4 Maia) 1834.
p n Z t E S l Ę G A  

N A S T Ę P C Y  T R O N U .
( P r z e k ł a d  z P ossy jsk ir .goy .

N a  s t a r y c h  s z c z y t ac h  K r e m l i n a  
W  uroczysty  dzień f i7i krzes ienia,
Ujrzała Ruska kraina 
Gwiazdo J E G O  urodzenia .

P r z e s z ły  byst re  lat  koleie ,
Dziś  mu męzki  wiek rozkwita ,
W NIM radosny naród wita 
Rossj i  świe tną  nndzieię.

Dzisiaj  P i o t r a  g r ó d  szczęś l iwy,
Czcząc  dzień J E G O  Urodzenia,
Spe łn i a  obrzęd świetny,  tkl iwy,
W  uroczys ty dzieli  H 'skrzeszm ia .

W  przyby t ek  Boży wstępuie  
SYN CARSKI ,  d łoń  w niebo wznosf,
A przys ięgę ,  k tó r ą  głos i ,
Ojciec,  Monarcha przyjmuie.

Z t ym młodej  duszy wyrazem , 
Błogos ł awieńs tw połącz  głosy,
W ie r na  Rossjo! i z Nim razem 
Korne  mod ły  wznieś w niebiosy.

Proś ,  by Ojciec,  w blasku chwały ,
Na wzór  dla mocarzów świata,
P r a w dą ,  szczęściem,  w długi e lata, 
U twierdz i ł  ten T ro n  wspaniały.

By SYN,  w dzie ł ach błogiej  s ł awy,
Ła twe  miał  swych rządów trudy;
By w d ług i  czas B Ó G  łaskawy 
Uszczęś l iwiał  Rossj i  ludy.

JO.  X żę  Fe ldm ar s za ł ek ,  Hrabia  PasKinwicz 
Eryw ańs k i ,  Namies tnik w Królestwie Polakiem,  
maiąc sobie przeds tawione akta p r zez  Audy-  
torjat  połowy czynnej  Aęmji ,  w k tó rych :  1) 
W  sprawie Emisar j usza Antoniego Winni cki ego  
obwinieni  : Xiądz  Augus tyn  Dąbowski  za kor*

respondencj e  z Winn i c k im ,  Józef  Psarski  O b y ­
watel  za rozgłaszanie  wieści o Arcy -Xeiu  F e r ­
dynandz ie  Aus t r j ack im ,  że będzió Kró l em Pol -  
skini ,  również  iż wiedział  o przybyciu W i n ­
nicki ego-!  drugi ch emi ssar jusąów,  p r zeznaczen i  
byl i  na oddanie pod Sąd woienny.  2) W  sp r a ­
wie emi ssar juśzów Ar tur a  Zawiszy i Borzew- 
ski ego:  Pol i dor  Karwosieeki  syn Obywa te la  z 
woie: P łock : ,  Jan P łonczyńsk i  nauczyciel ,  Mich: 
Maszkarowski  lokaj ,  Józ: Cel i ński  syn Obywa: 
z Łutoborza ,  E lżb :  Zboińska  Obyw; woie: Ma/.o:,  
osądzeni  byli w miarę  swych p rzewin i eń  na kar ę  
śmierc i ,  również do tej spr awy impl ikowaną h j ł a  
Mar j anna Pintkowska żona dzierżawcy dóbr  z K u ­
rowa.  3) W  sprawie emissar jusza Piot ra J a n ­
kowskiego : Tadeusz  Krzemusk i  Obywatel  i R ad ­
ca towarzystwa kr edytowego Kal iskiego,  o są ­
dzony b y ł  n a ' k a r ę  śmierci ;  mai ący zaś udz ia ł  
w tejże sp r awie ,  ma tka  emissar jusza J ankow­
ski ego,  Anna Nagrodzka s ł użąca ,  Marcin Pel lz  
s ł użący ,  ulegal i  oddaniu pod sąd woienny.  
4 )  W  sprawie Józefa Nowaka b ) ł eg o  Oflicera 
wojsk rewolucyjnych ; Karol Borkowski  by ły  
Officer  z wojska polskiego,  i Józef  Pawłowic* 
syn Obywatela War szawsk i ego ,  w obecności  
k tórych  Nowak poważył  się użyć wyrazów,  z łe  
zamiary wykazuiących przeciw osobie Najia-  
śniejszego C E S A R Z A ,  oczem Borkowski  i Pa ­
włowicz władzy niędonieśl i ,  ulegal i  także o d ­
daniu pod sąd woienny.  5) W  sprawach to­
czących się ieszcze w Kommissj i  sądu woicu- 
nego : Jan Wyrwie*  Rządca dóbr ,  S tani sł aw 
S ie r zpu towski  Re icn t  powiatowy z S t i ykowa  i 
Franci szek Leśniewski  syn Obywatela z P r z e s -  
polewa,  za ich przewinienia także  podlegal i  
sądowi; z powodu uroczystości  w dniu 22 Kwie­
tnia (1 Maia) obchodzonej ,  iaką iest pe łnol e-  
tuość Nsjiaśniejs-zego Wielkiego Xięcia Cesa-
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r zewicza  Nas tgncy  T ro n u  ALE X AN DR A  MI- 
K O Ł A J EW I C Z iA ,  JO .  Si?.ę Fe ld m ar sz a ł e k ,  p r a­
gnąc  uczcić .pamięć tak znakomi tego obchodu,  
r a czy ł  postanowić iak nastgpuie : , ,Na mocy 
Najwyżej  udzielonej  mi w ładzy ,  osobom powy­
żej wyrażonym za wszelkie ich przewini enia  
udzie l am p rzebaczeni e ,  i mieć chcę ażeby byli 
wolni od sądzeni " ,  ka ry ,  a resztu ,  i osobistej  
odpowiedzia lności ,  z dozwoleniem udania sig do 
swych  zamieszkal i . 11 T a k o w e  postanowienie  JO .  
Xcia F e ld m ar s za łk a ,  Namies tn ika  w Królestwie 
Po l sk i em,  wyżej  wspomnionym osobom obja­
wiono i do skutku  przywiedziono p rzez  J W .  
Gube rna to r a  Woiennego  M. W ar s zaw y  Jen e r a ł  
Ad ju t an t s  P a n k r a l j e w a  w dniu samej u roczy ­
stości  22 Kwietnia (4  Maia) r. b.

N im zostanie ogłoszony dok ł adny  opis u ro­
czystośc i  odbytej  w dniu wczorajszym w stol i ­
cy Kró les tw*  Polskiego,  z powodu na wieczno 
czasy pamigtnego dojścia do pełnol etności  p i e r ­
worodnego  SYNA Naszego najmiłościwszego 
M O N A R C H Y ,  donosimy w t reści  "o tejże u ro ­
czystości  połączonej  z świętem Jmienin Najia-  
śniejszej  PANI.  W e  wszystkich Kościołach o d ­
b y ł y  sig Nabożeństwa z modłami  za,  pomyślność 
i długie'  panowanie N. PANA; w Arch ikat ed rze 
w obec władz  ce l e b row a ł  ponli f ikalnie B iskup 
Nomina t  P łocki ,  a s tosowne nzde r  wymowne 
Kazanie mia ł  J W .  J X .  S t r a s z y ń s k i  Admini ­
s t r a t o r  Arcbidyecezj i .  O godzinie l i t e j ,  JO .  
X ż g  Fe ldmar sza ł ek  z świe tnym sz t abem p r z y ­
b y ł  do cytadel l i  A h x a n d r y j s k i e j , i odb ie r a ł  
powinszowania  od Członków r ządu  Króles twa 
Pol sk iego ,  Rady s tanu,  Urzędników władz  wsze l­
k i c h ,  Konsulów zagran icznych ,  Deputacj i  Mia­
s ta Wa r s zaw y  i wielu znakomitych osób.  Na­
s t ąp i ł o  Nabożeństwo i obrzęd poświęcenia Sz tan­
darów Cesarskiego tudzież cytadel l i ,  w czasie 
k tó r ego  pierwszy raz z nowych warowni  za­
b r zm ia ły  działa .  X żę  z c s ł ym  orszakiem po ­
s t ępowa ł  za Duchowieńs twem poświgcaiącein 
wszystk i e  wały.  Nas t ępn i e  wszystkie  p u ł .

ki  wszelkiej  b ron i ,  p rzy  okrzykach  radosnego 
h u r r a ,  w obec mnós twa L ud u ,  p r zechodz i ły  
w paradzi e na placu broni  przed Xciein Jego- 
niością.  Po po łudn iu  ulice nape łn i ł a  cała  ludność 
W a r s z a w y ,  Szczególniej  ogród i plac Saski ,  gdzie 
p rzeds tawiano igrzyska;  puszczenie  2go Balonu 
odbyło  sig z zadowoleniem widzów. W idowi- 
sko w wielkim teat rze z akończy ł  Obraz  p r zed-  
s tawiaiący p rzepyszną  świą tynię  chwa ły ,  ozdo­
bioną cyfrą  NN. Soleni zantów.  D ługo  t rwa ­
jące odg łosy Publ i czności  napełni ającej  wszy­
stkie  miejsca ponowiono z z apa ł e m.  Wszys cy  Ar­
tyści Ope ry  odśpiewali „ B o ż e  zachowaj Cesa rza14 
w czasie śpiewu cała Publ iczność w lożach i k r z e ­
sł ach powi ta ł a .  Na k i l kunas tu placach stolicy 
ciągle do późnej  pory p r zegrywa ły  muzyki ,  a 
L ud  t ańczy ł  i b awi ł  się ochoczo.  Gdy  się 
zmie rzch ło ,  wszystkie  domy zaiaśniały rzgs i -  
s t em świat łem,  szczególniej  pa łace Namies tn i ­
kowski ,  Bry towski ,  P rymasowski ,  Kommissj i  
r ządowych  Spraw Wew nę t r zn ych ,  Sp rawied l i ­
wości ,  Sądowy Kras ińskich  zwany,  Mennica,  
Kommisor j ackie ,  w wielu domach by ły  s toso­
wne przez rocza ,  a Ratusz zdobi ł y  kolumny  z 
l amp  kolorowych i Cyfry M O N A R SZ E .  Nade* 
wszystko pszepyszny  p r zeds t awia ł  widok plao 
p r zed  Bankiem,  cała  bowiem kopuł a  i gmach 
Bankowy,  pa łac  Kommissj i  Sk a rb u ,  pa ł ac  O r ­
dynatów Z a m o j s k i c h , i mieszkani e Xigżnej  
Z a i ą c z k o w t j  k i l kadzies ią t  tys iącami  l amp  go­
r za ło ,  a na domie dawniej  K os t eck i c h  iaśniało 
ogromne p rzezrocze  przeds tawiai ące  wspani ał ą  
ko lumnadę  * Cesarskieini  godły .  Bal w salach 
Bankowych dany p r zez  Obywatel i  Woiewódz -  
twa Mazowieckiego i Miasta War szawy  b y ł  ie-  
dnym  z najświetniejszych;  znajdowało się na 
niin p rze sz ło  2 ,000  osób.  P iękna i obszerna  
R o t u n d a  ozdobioną by ła  z r z adkim guslein;  
wspani a ły  T ro n  za jmowa ł  ścianę na przec iw 
g łównego wchodu;  Świeczn ik  zawieszony pod 
ko pu ł ą  ważący 15 centoa rów,  a mai acy ś r e ­
dnicy 10 ł okc i  dźwiga ł  świec j ar zących 5 0 0 ,
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a w tej  Je  sa li t ak i c j i że  3 , 5 0 0  ś w ie c  g o r z a ł o .  
C a ł y  o k r ą g  na  dol e  w 3 r z ę d y ,  ind/de/ ,  ga le -  
r j ą  z a j m o w a ł y  D a m y , c o  s p r a w i a ł o  widok u l ° -  
c zy .  G o s p o d y n i e ,  g i ę i n a  J a b ł o n o w s k a ,  H r a -  
b i n c  O ż a r o w s k a  i  S t a n i s ł a w o w a  ł 1p ł o c k a , S t a -  
n i s ł a w o w a  G r a b o w s k a ,  J a n owa  Ł u b i e ń s k a ,  
P r e z y d e n t o w a  Mi as t a  W a r s z a w y  Ł a s z c z y ń s k a  
i W  na  S i o / c  p o w i t a ł y  J J O O .  X i f s t w o  J c h i n o ś ć  
W a r s z a w s k i c h .  Na  wn i j śc ie  X i ę s t w a ,  z a b r z m i a ł  
t a n i e c  po l sk i  w y k o n a n y  -przez. 13 0 A r t y s t ó w  
w ś p i e w i e  i w s ze l k i c h  J n s t r u m e n t a c b ,  k o m p o ­
zycj i  K a p e l m i s t r z a  K a lo ta  K u r p i ń s k i e g o ,  do 
k t ó r e g o  L u d w i k  O s i ń s k i  n a s ł ę p u i n e ą  u ł o ż y ł  p o ­
e z j ą ,  w y n u r z a j ą c ą  u czuc ia  O b y w a t e l i ;

K i e d y  r ad ość  s e r c e m  w ł a d a ,
U r o c z y s t e  w z n i e ś m y  g ł o sy ;
D z i ś  n a m  N i e b o  z ap owi ad a  
P r z y s z ł e  n a s z y c h  w n u k ó w  l osy.

y V p e ł n i  życia  p o w s t a ł  Młodzian , 
C e s a r s k i e g o  p l e m i ę  rodu;
I  n a d - i e i  s z a t ą  o dz ia n  
D o  m ę s k i e g o  w s z e d ł  z a w o d u .

W i t a j ,  w i t a j ,  s z c z ę ś c i a  Z o r z o !
D n i  p o g o d n y c h  w r ó ż b o  d r o g a  !
T o b i e  ś w i e t n y  b i e g  o t w o r z ą  
M o d ł y  z i e m i ,  d a r y  B O G A .

T o b i e  b ł o g i e  s nu i e  lata
W i e k  m ł o d z i e ń c y ,  w i e k  d o j r z a ł y ,
W  k t ó r y m  na  p o c i e c h ę  ś w ia t a  
Za i aś n i e i e s z  s ł o ń c e m  c h w a ł y .

U c z  s i ę  z O J C A  ś m i a ł y c h  t r u d ó w ,  
j a k i e  s ą  c n o t y  na  T r o n i e ;
J a k  b y ć  O j c e m  sw oi ch  l u d ó w ,
J a k  l a u r a m i  w i e ń c z y ć  s k r o n i e ,  

f . a s k ą  u ś w ię ć  d z i e ń  s z c zę ś l iw y ,  
K t ó r e j  p r a g n i e  ta  k r a in a ;
R a n n ą  r o s ą  k w i t n ą  n i w y  
O J C I E C  s p e ł n i  - p r óźby  S y n * .

W i t a j ,  wi la j ,  s z c zę ś c i a  Z o r z o !
D n i  p o g o d n y c h  w r ó ż bo  d r o g a  !
T o b i e  . świetny b i e g  o t w o r z ą  
M o d ł y  z i e m i ,  d a r y  Bog a .

Ba l  o t w o r z y ł  t y m ż e  t a ń c e m  H r a b i a  Ożarowsk i  
J e n e r a ł  i a z d y ,  i e d e n  z G o s p o d a r z y ,  z Xi ę Ż n ą  
J c h i n o ś ć  W a r s z a w s k ą ,  po k t ó r y m  t r w a ł y  różn.3 
t a ńc e  do  p ó ł n o c y .  W i e c z e r z a  d a n ą  b y ł a  w p r z y ­
l e g ł y c h  s a l onac h  p a ł a c u  s k a r b u ;  p r z y  p r z e p y ­
s z n i e  z a s t a wi o ny ch  s t o ł a c h  z as i a d ł o  6 0 0  o só b,  
o w k i lk u  po k oi ac h  r ó w n i e ż  c z ę s t o w a n o  Go śc i .  
G ł ó w n ą  ś c i anę  sali Jada lne j  z d o b i ł  w i z e r u n e k  
M o n a r c h y  o d n o w i o n y  p r z e z  A r t y s t ę  F i l ip a  R o ­
m a n o w s k i e g o .  G d y  J O .  % t e f ł '  a r s z a w s k i  s p e ł ­
n i a ł  za z d r o w i e  N .  P A N A  i  l e g o  D o s t o j n e j  B o .  
d ż i n y ,  p o w t o r z o n o  k a n t a t ę  w y k o n a n ą  w w i e lk i m  
t e a t r z e ,  a c a ł e  z g r o m a d z e n i e  p o n o wi ł o  s e r d e ­
c z n e  ż y cz e n i a  z z a p a ł e m  i r a d o ś c i ą  ; w t y m ż e  
c z a s i e  za i aś n i a ł a  c yf ra  C e s a r z e w i c z a  na t a r as i e  o-  
g r o d u  J I Jn i sz k ow s k i eg o .  P o  w i e c z e r z y ,  g d y  c a ł e  
z g r o m a d z e n i e  wr ó c i ło  do R o t u n d y ,  A r t yś c i  w y ­
kon al i  ś p i e w  S ł a w a !  S ł a w a !  w i ę z y k u  R o s s y j -  
s k i n i .  W z n o w i o n o  t a ń c e  t r w a ią ce  do  p ó ź n a .  
U r z ą d z e n i e  a r c h i t e k t o n i c z n e  w s zy s t k i c h  sal  t e ­
g o  ś w i e t n e g b  b alu >e s l B u d o w n i c z e g o  G a / ;  r o .  
b o t y  S t o l a r s k i e  P a n ó w  J a na  i F r y . d r y k a  Br a c i  
f ł r j n r i c h ,  a T a p i c e r s k a  P .  N e j g t b a u r a .  N a j -  
p r z y i e m p i e j s z a  p o g o d a  s p r z y j a ł a  p r z e *  d z i e ń  
c a ł y .  N i e z e p o m n i a n o  w t y m  d n i u  i o u bog ich ;  
i e d e n  z C z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ­
ś c i  o f i a r o wa ł  ś w ia d a n i e  dla  2 3 0  o s ób  z o s t a j ą ­
c y c h  w t y m ż e  I n s t y t u c i e ,  a S t a r o z a k o n n i  da l i  
o b i a d  dla  3 0 0  s w y c h  u bog ich .  —  S u k i e n  D a m ­
s k i c h  na  baln na jwię ce j  b y ł o  a t ł a s o w y c h l u b  k r e ­
p o w y c h  b i a ł y c h ,  z b a w e D m i ,  b e z  g a r n i r o w a n i a ,  
o d z n a c z a ł a  s i ę  b l a d o - b ł ę k i t n a  w k s z t a ł c i e  a  l a  
S t p i n i )  o z j o b y  na  g ł o w i e  z ł o ż o n e  z p r z e p a s e k ,  
d r o b n y c h  r ó l  l u b  k ł o s ó w .  C i ą g l e  p a n o w a ł  p o ­
r z ą d e k .  i, mu l i l i  -

Na  os ta tnich^ T a r g a c h  W a r s z a w s k i c h  p ł a c o ­
n o  za k o r z e c  Z y t a  z ł .  o d  14 i p ó ł  d o  14 i 
3 f i .  P s z e n i c y  od 20  do 23 .  J ę c z m i e n i a  od  1 1 
d o  14.  O w s a  od 11 do ł l  i 2 /3 . S i a n a  f u r ę  
j e d n o k o n n ą  od -26 do 3 6 ,  p a r o k o n n ą  o d  4 4  do  
5 1 .  S ł o m y  fu ra  z wy cz a jn a  od  13 do  2 2 .  —  
P o l o n e z  ś p i e w a n y  p r z e z  A r t y s t ó w  T e a t r u ,  n a

(*)
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Balu danym wczoraj  w Banku, ' sI{oiTiponowany 
na  Pianofor te  przez  Karola K u rp iń s k ie g o  z ł .  
1 gr .  15. Nowy Kotylon grany' na ty ulże Ba­
lu  kompozycj i  Ed :  W o l j j a  na Pjano: z ł .  1 gr.  
15.  W y s z ł y  w Sk ł adz i e  muzyk i  Jg: K lu k o w s k i e • 
go  przy ulicy Miodowej  w pałacu W .  Kocha­
nowskiego.  —  Księgarnia  S.  i i .  M e r zb a c h a  
p r zy  ulicy Miodowej Nr  486  ma honor  donieść 
Szano:  P renumera torom na Magazyn muzyczny 
C zernego  (Musi -Ksl is ches-Pfennig-Magas in)  ze 
17 Numerów iu l  nadeszły.  Taż  Księgarnia o- 
dębi  ała znowu pożądane  G lo b y  p n e u m a ty c z n o - 
k ie s zo n k o w e  obwodu 12 s top,  na perkalu ,  ia- 
ko tez nowo wysz ł e  p iękne  widoki W arsza ivy  
i  r o ln yc h  mias t  w P o lszc zę ,  cza rne  i kolorowa- 
n e ,  oraz s ceny b ib l i jn e  i z żywotów Świętych,  
c zarne  i kolorowane,  k tór e  za nader  umiar ­
kowaną  cenę przednie.  — Członkowie  Jus ty-  
t u  W ó d  m in e r a l n y c h  wyrabianych pod ług ap- 
pa r a lu  S t r u w e , inaią zaszczyt  donieść,  iż w 
t y m  roku  iak w poprzedn i ch ,  I n s t y tu t  wkrótce 
otworzony zostanie;  o dniu s t anowczym nieo- 
m ieszkamy  donieść;  życzący mieć wody \v b u ­
telkach na prowincj ą lub tu w miejscu,  raczą  
się zgłos ić na piśmie do k tór ego z podpisanych 
Cz łonków , a dos tarczone mieć będą.  S p i e s , 
E l z n e r , Ż e l a z o w s k i ,  U lb r y c h t  , L e s iń sk i .  
— W  księgarni  Jana G l ik s i e r g a  przy ulicy P rze ­
jazd (w bliskości  gmachu dawniej  Mostowski.  
t e r as  Kom: ll/.ą: Sp raw  Wew nę :  Duch:  i Oś: 
P ub l : )  nabyć i z ap renumerować  inożna na na ­
s t ępu jące  p i sma :  Magasin p i t to resque,  zł .  20.  
Magasin univer se l ,  zł .  20.  Pfennig magazin,  
* ł .  10, Ee Voleur ,  Lipski ,  rocznie  z ł .  40.  
Journa l  des Demoise l l es ,  zł .  20.  La Mode,  zł .  
18. Musee des  f .mi l les ,  z ł .  20.  Dict ionnaire  
d ’ historie na lur el l e ,  rocznie,  kolorowy z ł .  48.  
La lanterne niagique,  rocznie z ł .  20 i inne t.  
p .  pisma.  P renumeru j ący  mo le  zaraz odebrać  
M aga'sin universel  aź do 25 numeru w łączn i e , ’ 
a Voleur  za 15ty Kw iecień.  Jnne  wszelkie p i ­
sma także w znacznej  ilości.

Celem zasłonienia  ile możności W ł a ś c i c i e l i  
O w czarń ,  przeciw skutkom n i epomyś lnym obe­
cnego s tanu hand lu  W t ł n y ,  i ztąd wynikają­
cej niepewności  co do wartości  onej ,  ofiaruie 
D o m  h a n d lo w y  B r a c i  'Ł u b ieńsk ich  i S p ó ł k a  
swoie pośrednictwo,-  względem przedazy  tego­
rocznej  k f ' e iu y .  O bsze rne  sk ł ady  ialiie posia- 
daią,  niemniej  dok ł adna  znaioiność tu t ej szych 
i zagrani cznych targów,  stawiaią ich w m ożn o ­
ści udzielania Właści c i e lom owcza tń  wszelkiej  
dogodności ,  tak co do sk ł ad u  iako i przedaźy.  
Powierzona domowi hand lowemu W e ł n a  na 
sk ł ad ,  osobno z każde j  owczarni  uporządkowa­
ną  będzie ,  z tą t roskl iwością i znaicmością r z e ­
czy ,  iakich w rozgatunkowaniu tylol icznych od-  
cieniów we łny ,  koniecznie  wymagaią.  j eże l i by  
oddaną  by ł a  w komis,  B r a c ia  Ł u b ie ń s c y  i  
S p ó ł k a  golowi są na żądanie  w miar ę  wa r to ­
ści we łny ,  pod ług  okoliczności ,  s tosowne u-  
dziclać zaliczenia.  W  chwili gdzie we łna n ie ­
ma tak znacznego iak w p rze sz łym roku po- 
kupu ,  dobrze  iest  zwrócić uwagę PP .  W ła ś c i ­
cieli owczarń,  iż na leżałoby więcej dok ładać 
pilności  na dobre  myci e wełny  i porządne  u-  
k ł adani e r un ,  aby towar  kraiowy uczynić dla 
zagran icznych pokupnie j szym.  Do czego t r z e ­
ba mianowicie uważać co następuie:  1) Dobrze  
ies t  myć  owce wszystkie  w tejże samej  wodzie 
miękiej  stoiącej w miejscu pod łogą wyłożonej ,  
chociażby od t ł uszczu owiec na pozor  b rudn ą  
się zdawała ,  ale ie wyp łukać  nakoniec  t r zeba  
w wodzie ieżeli być może p łynące j ,  a p r z y ­
najmniej  zupe łni e  czystej .  2)  Mokre  owce p i l ­
nie s t rzedz od pędzenia  d rogą ,  od wszelkiej  
ku rzawy  i zawalania,  owczarnie  g rubą  s ł omą  
wysłać  i niegromndzić  bardzo ciasno,  bo to iest  
p r ze sąd  żeby przez zapocenie p r zybywa ło  wie­
le na Wadzę, a taka zapocona po wy praniu w e ł ­
na, ma dla zagrani cznyrh  osób odrazę.  3) P a ­
nować należy aby p r zed  s t rzyżą  dob rze owce 
wyschły  i vb r t r zec  w przody z słoiny i ba r ­
ł ogu  iaki się m ó g ł  naczepiać.  4) Nieinoiący
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ludni  z tern obznaiomionych,  lepiej zrobi ,  Kie­
dy run  niebędzie  r ozdzi ela ł ,  bo n ieumiejętne 
gatunkowanie  psuie runa.  5)  Należy niewięcej  
iak 2 lub 3 runa  sk ł adać  iedno na d rugi e ,  u- 
W a ż a i ą c  żeby s t rona s t rzyżona b j ^ a zawsze u 
do łu .  Prócz  tego nie można dosyć zaleeac na* 
s t ępui ących  s z c z e g ó ł ó w  : Odbi erać  s t arannie  na­
leży w osobny wantach k u d ł y ,  we łnę  zażuł -  
coną  i to co p rzy s t rzyzy od run  odpada,  ia- 
koteż  ko ł t ony ,  w we łnę  do kupy z lepioną  i 
to co od nóg s t rzyżonym bywa.  Unikać t r zeba  
nadto mocnego pakowania run i w wańtuchy.  
W e ł n ę  po odesz łych  owcach n igdy w wań tu ­
chach mięszać z innemi  r anami  nienałeży.  —  
W Warszawie  d. I  Maia 1834 r .  p rzy  ulicy 
Królewski ej  N r  1066.

F r a n c j a .—  Donoszą  ?. Pary&a  d.  23 z. m.  
że  80  osób uwięzionych w czasie ostatnich nie- 
spokojności  iuż uwolniono; w L u g d u n ie  odby-  
« a i ą  się spiesznie  inkwizycje obwinionych o 
ostatnie zaburzenia  w leni mieście.  — Mówią że 
P - H a m a n  Minis t er  skarbu wystąpi  z minisle-  
r juiB.  —* W e d ł u g  odebranych  wiadomości z 
Tangr.ru ,  potwierdza się o wojnie między C e ­
sa r zem M a r o k a ń s k im  a Kró l em N e a p o l i ta A -  
sk im .  — Dnia 23 z. tn. m i a ł  Pose ł  Rossyjski  
posłuchan ie  u Króla Francuzów.

T u r c j a . — W marynarce  Tu reck i e j  t rwa c i ą ­
g ł a  czynność.  Kurs  pieniędzy lui cckicb nie 
iost  pewny w S ta m b u le .  —-  X iążę  M iło s z  ma 
w krotce przy być do S ta m b u łu ,  zw ażn em  p r z e d ­
s tawieniem tyczącym się S e r w / i .

i h s z p a u / a . — Listy z H alon y  d .  18 z. lit. 
donoszą ,  że Królowa Reientka  zamknąć  kaza ­
ł a  k lasz tor  mi łos ierdzi a w P a m p e l u n ie ,  z po­
wodu , f e  3ch tamecznych zakonników udało 
*ię taieinuie do powstańców,  —  Korpus  pow­
stańców będący pod dowództwem ł i o r n i c e r a , 
zo s t a ł  zupe łn i e  zniszczony,  również  i inny 
ko rpu s  w s / m g o n j i .  — Znowu głoszą ,  t e  Kor-  
t azy  dopiero « miesiącu Listopadzie roku b ie ­
żącego zwołane będą.

r t u g l j a . — Dnia 25 z. m. rozesz ła  się wieść 
w L o n d y n i e ,  o związku między dworami  An­
g ie l skim,  F r anc us k im ,  H iszpańskim i Po r tuga l­
skim o przy wrócenie  pokoiu w 2 ostatnich K ró ­
lestwach.  Jedni  g łoszą ,  że D o n  M i c h a ł a ,  a d r u ­
dzy ze D on  K a ro la  , chcą b roni ą p i zymńs i ć  
do ustąpienia  z Po r t uga l j i .—  Gazeta C zas  z a ­
pewnia ,  że Kur je r  wysłany do L is b o n y  s t r a ­
k t a t em podp is anym przez  Minist rów 4ch po- 
niieii ionych moca rs tw,  d.  22 z.  ni ,  wyi echa ł  z 
L o n d y n u .

ł lo z m a i to ic i . —  Gaze ta  P o r a n n a  L o n d y ń ­
s k a  opisuie zabawny proces ,  k tóry teraz w 
S tambule  odsądzono;  pewna  D am a  tur ecka  o- 
ska r ży ł a  pewnego mężczyznę że iej skr ad ł  
b ry l an ty ,  on zaś wyzna ł  i i  te bry l an ty  dostał  
od Damy  za to ażeby wiadomą taieniojcę za­
mi l cza ł ,  po d ług ich  badaniach w yk ry ł a  się na- 
koniec nas t ępująca  okol iczność.  Dama  ta po­
sz ł a do Bazaru  i kup i ł a  sobie pa rę  pantofli ,  
gdy chcia ła  zapłacić ,  kupiec  oiecbc ia ł  w&iąść 
pieniędzy i owszem r z e k ł ;  „ d l a  tak p i ękne j  
Damy  vest cały. sk l ep  i on sam na usługi.** 
Kupiec b y ł  piękny mężczyzna  a mowa i e g o u -  
ię ła  serce  Damy ,  s ł owem p rzy rz ek ł a  mu iź. 
go odwiedzi w iego domu,  co też u sku t eczni ł a .  
Kityiec sam . mieszkał  a kochaiący t ak  się so-  
bie podobali ,  że iuż b y ł  wieczór  a oni ieszcze 
się nieodd-dil i ,  nakonicc g łód  im p r zy po m ni a ł  
że się czas rozejść,  i ednakże  kupiec  niechciał  
Damy  głodnej  od s iebie wypuśc ić ,  wyszedł  
więc z domu po żywność i z a m k n ą ł  Damę  w 
swoiin domu,  lecz gdy u sz e d ł  z tysiąc kroków, ,  
nieszczęśl iwa gwiazda sprowadza iego wier zy ­
ciela,  k tóry go natychmias t  do więzienia za dłu- .  
gi bierze;  kupiec  chcąc niechcąc mosia ł  u led i ł ,  
lecz t r oszczy ł  się najbardziej  o Damę  z a m k n i e ,  
t ą w iego domu,  na szczęście  iego p r z e c h o d z i ł  
ko ło  więzienia Jeden z iego zoaiomyck \  ws t a-  
p i ł  przez  ciekawość obaozyć kto ł e z  w o ś ­
cieniu sied/.i ,  lecz Jakże się *d«ir:Vł spos t r zeg ł s zy  
przyiaciela  kupca ,  tea  jżeCzystaiąc z okazji u-
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p r a s z a  go a ż e by  r a c z y ł  uwol ni ć  * i ego  d o m u  u-  
wi ę z i o n ą  D a m ę ,  o p o w i e d z i a ł  m u  z a s z ł y  p r z y ­
p a d e k  i d a ł  m u  k l u cz  od d r z w i  d o m u  sw eg o .  
P r z y j a c i e l  i dz i e ,  o t w i e r a ,  w c h od z i ,  l ec z  i ak i ez  
j ego  z d z i wi e n i e  g d y  w ł a s n ą  z o nę  o b a e z y ł ,  k t ó ­
ro  m u  wy zna je  iż ieś l i  na r o z w ó d  p r z y s t a i e ,  
o d da  m u  za to swoie  k o s z t o w n e  b r y l a n t y ,  l ecz  
p o d  w a r u n k i e m  ż e b y  to w s z y s t k o  z am i l cz a ł .  
M ą /, p r z y s t a ł ,  l ecz  po  r o z w o d z i e  zona go o- 
ak a r  ż y ł a  i i  o n  i ej  b r y l a n t y  u k r a d ł .  O n  c h c ą c  
n i e c h c ą e  m u s i a ł  s e k r e t  w yd a ó ,  a S e r a s k i e r  na- 
g l g pu ią c y  w y r o k  w y d a ł :  „ M ą ż  m a  oddać  b r y ­
l an t y  b y ł e j  zonie  p o n i ew a ż  n i e d o t r z y m a ł  taie-  
m n i c y ,  żona  b o w i e m  d o s yć  i es t  u k a r a n ą  r o z ­
g ł o s z e n i e m  tej  a w a n t u r y . “  —  D o k t o r  t r a n c h i n o  
w P a l e r m o  w y n a l a z ł  s p o s ób  u t r z y m y w a ć  p r z e z  
2 m i e s i ą ce  n i e b o s z c z y k a  t ak  i ak po s k o na n iu  
w y g l ą d a ł  i a ż e b y  n i c o k a z y w a ł  z n a k ó w  z g n i l i ­
z n y  ani  w y d a w a ł  n a j m ni e j sz eg o  s m r o d u  nie-  
f t -vjmuiac itvdnaUfta * n i ego  w n ę t r z n o ś c i .

*iJ i r / rYlKCł lALl  do  W A R S Z A W Y .
Goinol iuski  Bene: Hra:  z Gieczna,  So ł tyk  Fracii 

l ira:  z Piastowa,  Reinbiel iuski  Raj:  Radca Stanu z 
Krośniewic,  P ol ewsk i  Józ: i n sp e k t or  j lny Stad z 
Janowa,  StussJan Gzie: z Pruszki ,  Polewski  Jan Gzie: 
% Radomia,  Dzierzbicki  Mich: Dzie: z Piekar ,  Cheł-  
>nicki Jgn:  Dzie:  z G ł o ch o ws ,  Kownacki  Staj Dzie: 
z Sul iszka,  Jawornicki  Fel: Dzie:  z Łochowa,  ^Świ­
niarski  Szcze,: Dzie:  z yVierjsbnz, Szymanowski  Ad: 
Dzie: z Galiejj,  Budziszewski  ^ n t :  Dzie.  z Kocka,  
Żukowski  Szy: Dzie.* z Drzewca.

P O N I E S I E N I A .
F R A N C U Z  i NIEMIEC upoważnieni  od zwierz­

chności ,  triaiący dobre świadectwa a szczególniej z 
miejsca ostatniego pobytu,  raczą się zgłosić do u- 
t rzymuiącego Pensją i Szkołę Wyższą płci  męzkiej  
pod Nr 3At>, na Krakows;  Przedmieściu,  jeżeli so­
bie życzą przyiąć korzystne obowiązki  G U W E R ­
N E R Ó W .

Dla SZUkaiących zdrowia w teraźniejszej porze,  
iest j e s z c z e  parę L O KA L I  w przyitsnpem położeniu,  
bo  między /ogrodami,  z wolnym dl* s łabych Osób 
używaniem spaceru po Ogrodzie,  miesięcznie Jub 
kw .italnie do wynaięcia.  Wind:  p»ość przy ul icy 
Dzielna i p o d  Nr  -63 50/460,  U w ł a ś c i c i e l k i  domu w 
każdym czasie powziąść można,  żćaś od Sgo Jana

r. b. całe PI ERWSZF,  P I Ę T R O  z kompletną  wygo­
dą i ills utr/.yroiiiacvch Konie,  iest do naięcia.

W domu pod Nr 1800 przy ulicy Nowiniarskiej  
są do wynaięcia każdego czasu,  lub od Sgo Jana 
S K L E P  narożny z ul icy Franciszkańskiej  i Nowi­
niarskiej ,  tudzież S K L E P  z strony ulicy Nowiniar ­
skiej  zdatne do Apteki ,  Cukierni ,  i t .  p.  zakładów,  
nadto 4  POKOJ E na l in pięt rze w samym froncie,  
z Kuchnią i Drwalniąs Jufortt jacją powziąść można 
U  właściciela domu.

W’ dniu 6 m . i r. b. o godzinie 10 z rana w War sz a­
wie przy ul icy Alea i Wiejskiej  w. domu pod Nr 
1772, prawnie zaięte Ruchomości  jako to: Komoda,  
St ół ,  Kanapa,  dróżko,  Zegar,  ha te r s  z tul ,  Wóz szy- 
bowany,  Szafka,  i t. p. zaś w tytnże s-mytn dniu o 
godzinie 3 z południa  v> Warszawie j>rzy ulicy Uy» 
nek Nowego "Miasta w domu pod Nr 321, Komoda,  
Kufer ,  Szafa,  Kanapa,  Jyóżko,  Krzesełka ,  i t. p .  
przez publiczną l . icytacją sprzedane z o s t a n ą . —

H i n c e n t y  f t l a r t r ń s k i  K . T .  G.  W . M .
LOSY pod Numerami 5,  6 i)ód, 6,575,  6,586 p ó ł  

losy,  14,858 i 14,887 dziesięć ćwierciowe,  zaginęły 
w tnoim Kantorze.  Wygrana  iaka paść może na ta 
Nutnera,  tvlko prawemu właścicielowi w Kontrol i!  
raniej zapisanemu i posiadającemu Los od 1 kdassy 
b- L- wypłaconą b ę dz ie .—  A. P.

Zawiadomią się Osoby interessowane iż Karol Fre j -  
mann PI SARZ przy Składzie drzewa pod Nr 2566 ,  
przy ul icy Rybaki  na placu W,  Szczawińskiego zo­
stał  uwolniony od obowiązków,  nikt  zatem ftiemoża 
co się dotyczy tego handiu wchodzić z tymże w ł a ­
dne układy.

Nasienie LUCERNY,  która  zasjana t rwa w gruncie 
lat 25 do 27 i t akową kosić można przez lato czte­
ry razy,  iest do sprzedania w Handlu Korzeni  i Win  
M a l e w s k i e g o przy ulicy Bednarskiej ,  kwarta po zł: 10.

-Sk ŻOegarek srebrny,  fasonu modnego,  z 2ch st ron
©  otwierający,  się, z kapslą cyferblatem s rebrnym,  

indexa stalowe,  napis na kapslu Bregieta,  a Par i s ,  
kluczyk mosiężny ba sznureczku czerwonym iedwa- 
bnym,  wczoraj  o gódz:  6 zpo łud ni a ,  w t łoku  idąc 
z Og ro du  Saskiego,  z kieszeni wyicty został ,  słysząe,  
tedv po między Publicznością mbwę,  źe iakis iegar- 
in-'ść tenże zegarek odebra ł  i chciał  sprawcę o d­
dać do Pol icj i ,  lecz  nie miał  tyje sposobności) leże­
li tak iest ,  upr-szatn łaskawego Dobrodzieja,  ażeby 
r aczył  wspoinniony Zegarek obzuajmić pod Nr 1205, 
przy ulicy Pańskiej ,  za przyzwoitą nagrodą.  —- 

L u d w i k  F iszer  
Podaie się do wiadomości ,  iż we wsi Kowiessach,
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P o w i a t u  W ę g r o w s k i e g o ,  O b w o d u  S , ^ ,|‘ C> w ° l  
mi as t a  W ę g r o w a  mil  2,  a od miasta b o k o ł o w a  o ini­
le 1 p o ło ż o n e j ,  rozmai te  r u c h o m o ś c i ,  lako tul  g r-  
d e r o b y ,  b i e l i z n y ,  l i tych pas ów,  mebl i ,  z e g a r ów ,  fa- 
ł ans u ,  p o wo z ó w ,  z a p r zę g ,  r o z m a i t y c h  elas tw , na-  
r z ę d z i  gos poda rs k i ch  , n i emnie j  i n w e n t a r z y  wsze l -

k l F o l w « k  w i i  M A Z A 50W K I  w Po wi e c i e  Bia l sk im 
W d z t w i e  Podlaskie ,n ,  o m, 21 od W a r s z a w y  od le ­
w y  W ł o ś c i a n  k i lk un as t u ,  Po la  we 3 z m i an y ,  W y -  
f i j w  W  k a ż d ą  r ę k ę ,  Oz i mi ny  p r z e sz ł o  100 k o r c y ,  a 
J a r z y n y  daleko wiece) ,  z b i ó r  Siana do 200  iu r ,  Z a ­
b u d o wa n i a  Dworsk i e  do br e  w sobie o be j muj ący ,  iest  
j o  wydz i er żawi en i a .  Wi adomoś ć  o t n n  p cwz i ąś ć  
m o ż n a  u Mecenasa  I zd e b sk i eg o  w W a r s z aw i e  na 
JJowein Mieście  Nr  339.

K o m o r a  K o n s u m o w o  S k ł a d o u  a  w  W a r s z a w i e .—  
N a  s ku t e k  R e s k r y p t u  Kominiss j i  R zą d o we j  P r z y c ho ­
d ó w  i Ska r bu  z dn i a  26 Kw i e t n i a  r.  b .  S r  31 ,468 .  
L ic y t a c j a  głus’na na T o w a r y  de f ra udowane ,  d o t ą d  w 
Sal i  G i e ł d o w e j  Ba nku  o d by w a n a ,  przen i es i oną  z o ­
s t a ł a  do Z ab u d o w a ń  K o mo ry  Ma r yn  i! zwanyc h  p rz y  
ul i cy  W i e r z b o w e j  p o ł o ż o n y c h ,  do Loka l u  wchodzą c  
w  g ł ó w n ą  b r amę  po l ewej  s t ron i e  na  t a k o w ą  p i ze -  
zn ac z o n e g o ,  gdzie  od dn ia  13 Maia r. b. każ d eg o  
dn ia  póczyna i ąc  od godz iny  9 z r ana  T o w a r y  sk ł a -  
da iące  się z Mu ś l i nu ,  P er ka l u  d r u ko wa n e g o  i b i a ł e ­
g o ,  D y m y ,  Me rynos u ,  K a wy ,  C u k r u ,  R u m u ,  Ga l a n ­
t e r i i ,  i i l inych o ko ł o  20,000 z ł p :  ocen ione ,  na pu-  
bt icz’na sprzeda ż  wys t a wi one i ni  b ę d ą ,  k a ż d y  więc  
chęć  k u p n a  rnaiący Licytac j i  tej  o be c nym być  ze­
c h c e ,  W  W a r s z aw i e  d.  1 Maia  1834 !"* i n s p e ­
k t o r  i sz y  D y r yg ui ąc y  S ł u ż b ą  K o m or y  Z a n i e w s k i .  
A d j u u k t  Z a b o r o w s k i . _

Niżej  p od p i s a n y  ma zaszczyt  uwi ad omi ć  in t eres -  
aowane  osoby ,  iż w tych  dniach o d e b r a ł  znacz ny  
t r a n s p o r t  W A P N A  K r ak owsk ie g o  w iak naj l epszym 
g a t u n k u  i p r ze wyż s za j ąc e  dobr oc i ą  Sn l e i owsk i e  i 
B e łd o w s k i e ,  a nr zzy t e in  n i e równie  w wi ęks zyc h  b e­
c z ka c h  od z w y k ł y c h ,  a n a d e ws zy s t ko  cena mi er na ,  
g d y ż  za beczkę  t ego  w ap na  p łac i  s ię z ł p :  4 g r: 7
i  p ó ł .  W o l f f  J a k ó b  l i a n a  p r zy  u l i cy  Nowi ni ar -
ski e j  pod  Nr  1800 mieszka i ący .

K O C Z Y K  lekk i ,  w y g o d n y ,  z f o r d e k i e m ,  na  żela­
zn yc h  dr ągach ,  mocny ,  w na j l epszym stanie  i do 
na jwiększe)  p od r óż y  p r zy d a t n y ,  i e s t  do s p rzedan ia  
p o d  Nr  472,  pr zy  ul icy Ż ab i e j ,  w mi esz kan i u  na 
dole m i ęd z e  Ks i ę g a rn i ą  a k r a t ami  O g r o du  Sask iego .

P l Ę C s E T  Z Ł O T Y C H  N A G R O D Y ,  Dn i a  1 Ma­
ta w uocy skradz i ono  z s z k a t u ł k i  300  D u k a t ó w  w

z ł oc i e  z a wi n i ę t e  w 3 r o l k i ,  a 50 D u k a t ó w  w m a ł y m  
i edwabnyin  c i emn ym w o r ec z k u ,  oraz  Bi letami  błę-  
k i t ne mi  czyl i  5cio z ł o t o we mi ,  z ł :  2 , 600.  Poda  p o ­
de j rzen i e  na Kuchar za  k t ó r y  u s z e d ł ,  nazywa się 
G r y go ry ,  p o dd a n y .  Upr asza  s ię dac wiadomość w 
Biórze  Jnż yn j erÓw w Koszarach  Al exandry j sk i ch .

U r z ą d  M u n i c y p a l n y  M .  S .  W  a r  s ł a w y .
Prz ychyla j ąc  s ię do p r o ś by  S ta rozakon:  J ck a  K u ­

si o wi c z a Wi i i nagor a  Jia t e r az  p o d  Nr  2822 ,  zami e­
s z ka ł e g o ,  o udzi e l eni e  nowej  K S I Ą Ż K I  L e g i t y m a­
cy jne j  w miejsce z ag ub i on e j  t ak i e j ze ,  n i n i e j szym 
w z y w a  k a ż d e g o  k t o b y  t a k o w e  p o s i a d a ł  l ub  sobie  
p r z y w ł a s z c z y ł ,  ab y  sa m w Urzędz i e  Mu n i c y p a l ny m  
Sekcj i  Bi letów z ł o ż y ł .  Os t r żega i ą c  p r z y t em  mie­
s zk ań c ó w iż r zeczone  pr zes i ed l en i e  n in i e j szym u m a ­
rza się , a z  t ą d  w razie  dos t rzeże n ia  w obcem r ę k u ,  
pos i adacza  o nego  za  n iep r awego  Właśc i c i e l a  u w a ­
żać i do  najb l i ższego  K ommi s s a r za  C y r k u ł u  dos t a­
wić p owi n i en .  —  Re fe r en d ar z  S t a n u  P r e z y d e n t  J: B a ­
s z c z y ń s k i . —  S e k r e t a r z  Je ne ra lny  O. J a h o t k o w s k i .

Ży czący  sobie  nabyć  pewnej  S UMM Y na czas nie-  
iaki ,  zechce się zgłos ić  do P.  Samuela  Neumann  p r zy  
u l i cy  D ł u g i e j  Nr  557,  w P a ł a c u  P o t k a ńs k i eh  tnie- 
sz ka i ącego ,  gdz i e  dalszą I n f o r m a c j ą  w tej  mie r ze  
odeb r ać  może .

Kocz  p o d r ó ż n y  Pe t e r s b u r s k i  w d o b r y m  s t a­
nie ,  i es t  do  sp rzeda n ia  p r zy  ul icy Niecałe j

 __.pod Nr  614  Li t :  G.  u  S iod la rza  Hi ldebran t .
F O L W A R K  w  d o b r y ch  g r un ta c h ,  p ó ł  mili  od r ze ­

ki  Buga ,  a 10 od W a r s z a w y  po ł o ż o n y ,  z k i lko  W S I A ­
MI ,  znaczne  P R O P I N A C J E  do 4>600 z ł p :  cz y n i ąc e ,  
G O R Z E L N I Ą  wie lką ,  B R O W A R E M  p i w ny m ,  C E ­
G I E L N I Ą ,  2ma  M Ł Y N A M I  w i e t r z ny m  i k o ń s k i m ,  
z z a b u do w a n i em w ogolnosci  d ob r em,  wys i e wu  do  
200  ko rc y  Oz i mi ny  rnaiący,  z B O R A M I  i L A S A M I  
2 00  w ł ó k  r oz l eg łośc i  t r zyma i ące j ,  bez  ż a d n yc h  d ł u ­
gów i  c i ęża rów zvdt lnej  r ę k i  i es t  do s p r zeda n ia  l ub  
zamiany na D o m  w W a r s z a w i e  w miej scu  do g o d n e m  
z na j du i ąc y  się.  Bl iższą  wiadomość  powziąśc  można  
w domu b. T ow a rz y s t wa  P r z y i ac i o ł  N a u k  na l wsz e rn  
p i ę t r z e  u P .  J a k u bo w s k i e g o .

Z l ewej  s t r on y  W i s ł y ,  w b l i skoś c i  mias t a ,  w p o ­
ł o ż e n i u  korzysta łem i w d ob r yc h  g r un t ac h  i es t  k i l ­
ka W Ł O K  C h e ł m i ń s k i c h  d o  z b y c i a ,  bąć  z a b u d o ­
wan i ami  mi esz ka l nemi  włośc i ańskie in i  na czynsz  na 
l a t  k i l ka  , bąć  r az e m lub częśc iami  spos obem w i e ­
czys te j  d z i e r ża w y  , s t osowni e  do u k ł a d u .  T a m ż e  
iest  P R O P I N A C J A  do wy dz i e r ża wi en i a  p r z y  wi e l k i m 
t r akc i e  szosę,  o raz  i D O M Mi es z k a l ny  w p r zy ie m-  
m n y m  o gr odz i e  na Ut ni e  mi esz kan i e  d e  w j n a i ę c i a .
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D o z ó r  M a g a z y n u  R z ą d o w e g o  D r z e w a  i  innych  
P ł o d ó w  L eś n y c h  .—  W  zastosowaniu się do Re-  
skryptu Kommis&ji Rządowej  Przychodów i Skarbu 
z  d. 19 Lutego r. b. Nr 4.4^0 i z dnia 5 Kwietnia  
r.  b.  Nr 20,209 i 6 ,607 podaie niniejszym do wi a ­
domości  publ icznej ,  iż cena na Numera cięższe  sa« 
sniny,  to ies t :  na Braki oraz Nr 1 i II zn iżoną  zo­
stała.  Brak cieńszy t r z y mń ąc y  w cieńszym końcu  
grubości  od 6 do 7 cal i ,  kosztuic  nateraz zł :  2,
wyraźnie  z ło tych  dwa.  Brak grubszy od 8 do 9 ca­
li  zł:  3 gr: 4» wyraźnie  z ł ot ych  trzy groszy cztery.  
Numer 1 od 10 do 11 cali zł:, 4  ? r: wyraźnie
z ł ot ych  cztery groszy dwadzieścia sześć,  Numer II 
ed  12 do 13 c a l i ,  zł :  6 gr: J S ,  wyraźnie z łotych  
sześć groszy ośmnaście , pod ł ug  więc  powyższych  
cen sprzedaż tego drzewa od dnia 1 Maia r. b dla 
Publ i cznoś c i  odbywać  się będzie.  —  W Warszawie  
dnia 30  K'wietnia 1834 r o k u . — Juspektor Są c ho c k i .  
—  Kontrol l er  L .  S t o l c e .

UT RZYMUJĄCY F A B R Y K Ę  W Y R O B O W  Ml E- 
DZ I A NY C H ,  przybyl i  z Berlina na mieszkanie do 
W ęg ro wa ,  buduią Pistorpisze i wszelkie Machiny  
Gorzelniane i Piwowarski® w najnowszych sposobach,  
oraz przyjmuią wszelkie reperacje.  —  F i s ch er  i 
P o p p e  et  K o m p .

W Mł yni e^i arowym dostać można MĄKI  pszen­
nej poślednich gatunków,  iako .to: Nr 3 po z ł .  7 
gr.  1 5 . za 100 un i tó w,  zaś Nr 4 po z ł :  4 gr: 15 za 
100 funtów przfdaia ej się.

Przy ul icy Bugaj pod Nr 2 6 0 2 / 3  , są do naięcia 
S P I C H R Z E .  na Skład zboża lub towarów dogodne ,  
gdyż Barlinki mogą stanąć przy tymże ,  przytem ob­
szerne podwórza.  Pod tymże Nrm znajdpią sie do 
sprzedania N ACZ YNI A s łużące  do założenia Skle ­
pu z Wód ką ,  i a k o to :  szafy ,**beczki i t .  p.  WTado- 
tność w 2gietn podwnr / u u Murgrabi? go $vda .

Wies  RADON1CE w  pszennych gruntach,  w  O b w o ­
dzie  Warszawskim,  ćwierć miii  od traktu szosę i t y ­
l eż  od Miasta Błonia odległa ,  iest z wolnej ręki  do 
przedania;  bl iższa wiadomość u Wł aśc ic ie lki  T o c z y ­
skiej ,  w Warszawie przy ulioy Senatorskiej  Nr 4^1*

Z a w i a d a m i a  s i e  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć  , iż 
* m a s z y n  w y r o b ó w  ż e l a z n y c h ,  l a n y c h  n a c z y ń  
k u c h e n n y c h ,  i ak o  to  : g a r n k ó w ,  r a d l i  i m i s e k ,  
c y n ą  w y b i e l a n y c h  i z e w n ą t r z  p o k o s t o w ą  f a r b ą  
u m a l o w a n y c h ,  r o z m a i t e j  w i e l k o ś c i ,  S k ł a d y  k o m -  
u m s o w e  n a  s p r z e d a ż  w K a l i s z u  u P .  E l j a « a

M i l k ę ,  a w P ł o c k u  u  P  E b i e n f e u h t ,  o t w o r z o ­
n e  z o s t a ł y .  T l i s  V ,  e t  A . E v a n s ,

Dnia 2 b.rn.  wieczorem zg inę ła  Krowa  
pędzącemu Pastusze z pastwiska na Grzy-* 
howie ,  maści c iemmo-czerwonej,  z ł y -  
sein czarnym,  na obu nozdrzach fFzaie,  

lat  2 maiąea.  U kogo  by się znajdowała,  raęzy nd-  
prowadzić pod Nr 1065,  na ul icę Królewską do A n- 
toniego Koleuibergs Majstra Stolarskiego,  gdzie  od** 
bierze dobrą nagrodę.

W  dniu 2 b. m. przy Rogatkach Jerozol imskich,  
zabł ąkał a się K R O W A  inaści p ł owej ,  z s/.yią wyle-  
niałą,  chuda.  Ktofey ią miał  u s iebie,  zechce dać 
wiadomość pod Nr 1582,  przy ul icy Brackiej,  do  
właściciela domu,  za co odbierze przyzwoi tą nagrodę,
"""DONIESIENIE z B10R.A I N F O R M A C Y J N E G O  
na K R A K O W S K I E M  P R Z E D M I E Ś C I U  Nr 4*5.  

w P AŁ A C U  POTOCKICH.
DOBRA w Pcie Bł ońs ki m na trakcie Wr o c ł a ws k i m,  

Piotrkows kim,  Rawskim,  mil 4 0fl Warszawy,  a 
wolnej ręki do sprzedania.  O warunkach sprzeda­
ży dowiedzieć  się można wBi ór ze  Jnforinacyjnem.

DO NI ES IE NI A z  B K 5 r a ~ Z L E C E Ń  P RZ Y U-  
LilCY W I E R Z B O W E J  Nr 473 Lit: C.

Będący w znacznym domu w charakterze KO MMl ?-  
S A RZ A  E K O N OM I CZ N E GO ,  życzy otrzymać po ­
dobne miejsce,  wiadomość w Biórze Zleceń.

KR Ę G I EL N IA  do wynaięcia każdego czasu; w i a ­
domość pod Nr 1311,  przy ul icy N o w y  Świat.

*** J u t ro  u  M a l e w s k i e g o  p r z y  u l i c y  B c a n a r s ^ i e j 9 
Ś n i a d a n i e , Z n p ą a  l a  Re  i  r a k o w a , P i e c z e ń  H ł o -  
s k a  i  z g r z y b a m i ,  K l o p s y  A n g i e l s k i e  z r u s z t u , P o ­
l ę d w i c a  z s a r d e l a m i  z p i u r e  i  w ł o s z c z y z n ą ,  K a ni o -  
n y  po A r l b k i ń s k a ,  M o s t k i  c ielęce z g ro s z k i e m ,  ^ r a ­
z y  z k a s z ą  o w a r z a n ą , F l a k i .

Ju t r o  u R o g a s k i e g o  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  p o d  7Vr 
550,  w  d o m u  d a w n i e j  Bal c i ego ,  a  t e r a z  S o m m e r a , 
Śniadanie,  Pieczeń wo ło wa  z grzybami,  Po lędwica  
z rożna z piórem z kartofli ,  Kłuski  Poznańskie ,  Zra­
zy a la Nelson z szatnpjonaaii ,  Mostki  cielęce fasze­
rowane z rakowym sosem,  Kot le ty  z szpinakiem  
Kiełbasy z rożna 2 kapustą,  Flaki ,  Potrawa * pulard 
z sosem kaparowym, Rozbratel ,  Sznycel ,  Bewsztyk z 
serdela/ni ,  Bnljon.

Dzi ś  rano ciepła stopni 10. Wczoraj w połudaie  14*
T E A T R  W IE LK I .  Jutro N a r z ec z on a .
T E A T R  ROZMAITOŚCI .  Dziś  P a n n a  na  w y ­

d a n i u .  K w a k i o r  i  T a n c e r k a .


